SHP" REPTI PFT E E a aa 


nan 
wę P 


: am KOLIER FASENE a A WA T 
TRER T EEE T EE ETONE OTE, E R T S EE A E T E ARSE 
AA N, ~ POS? A n a da M w j je ERCI VATRI a" hig r r 


A ? 


Wydanle B. 


Cena egzemplarża zł 


Prenumerata mies. zł 90O 


par zastkyci a” A 


wysyłka pod opaską zł 95 


ILUSTROWANY 


* RE Pk 


Centrala telefoniczna IKP w Bydgoszczy 
Telefon międzymiast. 36-00. Sekretariat redakcji 
Sekretariat przyjmuje codziennie od godz. 10 do 12 


33-41 | 33-42 
18-07 


Ostre potępienie 


polityki amerykańskiej w Niemczech 


NOWY JORK (PAP). Członek Kon- 
gresu amerykańskiego ze stanu Mi- 
chigan, Polak Jerzy Sadowski, wy- 
głosił ostatnio na posiedzeniu Izby 
Rreprezentantów przemówienie, w 
którym ostro skrytykował politykę 
amerykańską w Niemczech. Prze- 
mówienie to zostało całkowicie po- 
minięte milczeniem przez prasę 
amerykańską. Oto najważniejsze 


„ Sadowski stwierdził na wstępie, 
że pewne koła amerykańskie od sa- 
mego początku świadomie saboto- 
wały realizację uchwał poczdam- 
skich, dotyczących Niemiec. W re- 
zultacie, po 2 latach okupacji, wielki 
przemysł niemiecki został zachowa- 
ny prawie w całości, a jego kierow- 
nicy i finansiści, ściśle związani z 
reżimem hitlerowskim, uniknęli w 
większości swej kary i nadał odgry- 
wają „decydującą rolę w życiu go- 
spodarczym Niemiec. „Po pierwszej 
wojnie światowej" powiedział 
Sadowski — „Niemcy potrzebowali 
12 lat, by zrzucić z siebie obowiązek 
płacenia odszkodowań, a obecnie od- 
mawia się odszkodowań 18 ofiarom 
agresji hitlerowskiej już po upiy- 
wie 2 lat.* 2 

Mówca zaatakował szereg czoło- 
wych przedstawicieli USA w Niem- 
czech z Robertem Murphym, doradcą 
politycznym amerykańskiego zarzą- 
du wojskowego oraz Wiliamem Dra- 
perem, doradcą gospodarczym gene- 
rała Claya na czele, stwierdzając, że 
świadomie hamują oni proces de- 
nazyfikacji, dekartelizacji i demili- 
taryzacji Niemiec, faworyzując by- 
łych hitlerowców. Sadowski zazna- 
czył, że niektórzy dygnitarze amery- 
kańscy w Niemczech zachodnich są 
osobiście zainteresowani w odbudo- 
wie gospodarczej Niemiec. 

Analogiczne zarzuty skierował Sa- 
dowski również przeciwko przedsta- 
wicielom brytyjskiego zarządu woj- 
skowego w Niemczech. Przechodząc 
do sprawy propagandy proniemiec- 
kiej w USA, Sadowski stwierdził, że 
w Stanach Zjednoczonych wielu wy- 
bitnych działaczy, zwłaszcza pocho- 
dzenia ape Ją karpie obec- 
nie ożywioną iałalność, zabiegając 
o-pomoc „dla biednych Niemców“, 


— 


Przemilczone przemówienie Polaka - członka 
Kongresu amerykańskiego na posiedzeniu Izby 


Reprezentantów 


i przedstawiając sytuację ludności 
niemieckiej w fałszywym i skażo- 
nym świetle. Sztandarową postacią 
tej kampanii pomocy Niemcom jest 
Herbert Hoover, któremu Sadowski 
poświęcił specjalną uwagę. Rezul- 
taty tej kampanii są tego rodzaju, 
że obecnie w Stanach Zjednoczo- 
nych coraz więcej się-mówi o losie 
„biednych 'Niemców* i coraz bar- 
dziej zapomina się o losie sojuszni- 
ków USA, , 
Zdaniem Sadowskiego sytuacja 
aprowizacyjna Niemiec jest pod 
wielu względami lepsza niż „sytuacja 
innych państw europejskich, wobec 
czego olbrzymie. transporty żyw- 
ności do Niemiec nie były podykto- 
wane koniecznością. Atakując po- 
moc finansową Stanów Zjednoczo- 
nych dla Niemiec, Sadowski oświad- 
czył, że gdyby ujawniono i ode- 
brano Niemcom fundusze, ukryte 
przez nich za granicą, to wystar- 
czyłyby one na kilka lat na zakup 
dodatkowych transportów żywnośch 
| Przechodząc 'do sprawy reedukacji 


Oświadczenie min. Minca w Paryżu 


Polska chce współpracy 


Niemiec, mówca stwierdził, że poli- 
tyka wychowawcza, prowadzona w 
strefie amerykańskiej, nie daje żad- 


nych pozytywnych wyników. Wręcz | - 


przeciwnie, ostatnie sprawozdanie 
komitetu studiów problemów euro- | 
pejskich potwierdza fakt odradzania | 
się nazizmu w Niemczech. Ostrzega- 
jąc przed konsekwencjami, jakie | 
możę spowodować kontynuowanie | 
obecnej linii politycznej w Niem- 
czech, Sadowski zażądał powołania 
do życia specjalnego komitetu dla 
zbadania polityki amerykańskiej w | 
Niemczech, , 


Aresztowania w Rumunii 


BUKARESZT (PR). Organa po- 
licji rumuńskiej wykryły dwie nowe 
organizacje legionistów i dokonały 
aresztowań. Wszyscy oskarżeni są- 
dzeni będą przez sąd wojenny o or- 
ganizowanie spisku antypaństwo- 
wego i uprawianie wrogiej propa- 
4gandy. - < GA E 


maemae a 


stwierdza, że 


PARYŻ (PR). Polsko-francuskie ro- | miała pewności, że sprawy Niemiec 
kowania handlowe już się rozpoczę- | zostaną potraktowane w nalężyty spo- 
ły. Na czele delegacji francuskiej sta- | sób. Polska jednak absolutnie nie 
nął min. André Philipp, który w nie- | pragnie w niczym- zmienić , swoich 
zwykle serdecznych słowach powitał stosunków handlowych z krajami za- 
przewodniczącego delegacji polskiej | chodnimi. Przeciwnie, chce brać ży- 


— min, Minca . 

Min. Minc udzielił w Paryżu wy- 
wiadu prasowego przedstawicielom 
agencji Reutera oraz France Presse, 
stwierdzając, że Polska nie wzięła u- 
działu w konferencji paryskiej, bo nie 


Krytyka polityki Bevina 


Rezdźwięki między rządem a związkami 


zaw 


odowymi „ią 
LONDYN (obsł, wł.). Frakcja parlamentarna brytyjskiej Partii 
bradować będzie w tym tygodniu nad polityką rządu. W 


Pracy © 
posiedzeniach 


tych weżmie udział prawdopodobnie również premier Attlee. Pozostaje to 


w  śŚcistym związku z krytycznymi 
sortów rządu brytyjskiego. 


LONDYN (obsł. wł.). Na dorocznej 
konferencji brytyjskiego zw. zawo 
dowego pracowników budowlanych 
poddano ostrej krytyce politykę za- 
graniczną min. Bevina. 

W powziętej rezolucji podkreślo- 


- 


głosami pod adresem niektórych re- 


no, że polityka Bevina jest głównym 
powodem kryzysu gospodarczego W. 
Brytanii. Rezolucja wysuwa postulat 
niezwłocznego przejścia do socjali- 
4 rysy, polityki zagranicznej, 


Na Węgrzech rozpoczęło 


kampanię wyborczą 


BUDAPESZT (obsł. wł). Wczorajsza 
niedziela zapoczątkowała. kampanię 
wyborczą wszystkich partii politycz- 
mych na Węgrzech. Jak wiadomo, wy- 
bory odbędą się za miesiąc. 


Sukcesy Indonezyjczyków 


Wojska indonezyjskie na Sumatrze 
zdobyły miasto Medan. Wielu żołnie- 
rzy holenderskich oddało się do nie- 
woli. W zachodniej części Jawy Indo- 
zyjczycy odzyskali dwa miasta. We 
wschodniej części Jawy wojska indo- 
nezyjskie posunęły się z Lavany w 
kiezugku Sipgurasi, 


Dymitrow w Belgradzie 


BELGRAD (obsł. wł). Do Bel- 
gradu przybył szef rządu bułgar- 
skiego Dymitrow, serdecznie witany 
przez marsz. Tito, ' członków rządu 
oraz członków korpusu dyplomatycz- 
nego. Celem wizyty jest przeprowa- 
dzenie rokowań gospodarczych, kul- 
turalnych i politycznych. 

Premierowi Dymitrowowi towarzy- 
szą: wicepremier, min. spraw zagr. 
min. spraw wewnętrznych, min. skar- 
bu i min.. rolnictwa. Dymitrow ©- 
świadczył po swoim przybyciu: „Aa- 

jzody nasze są świadome tego, że mo- 
lgą wnieść poważny wkład w dzieło 


pokoju i będą szły ręka w ręka”; Pia 


« gospodarczej z kra,ami zachodnimi + 


wy udział we współpracy gospodar- 
czej z nimi, ale w sposób, któryby 
nie naruszał jej suwerenności, * 
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Konto bież: 


Praga uczciła 
Święto Odrodzenia Polski 
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Z okazji święła narodowego Polski 
odbyła się w Pradze staraniem Tow. 


Przyjażni Polsko - Czechosłowackiej 
— uroczysta akademia na której prze» 
mawiali delegaci polscy i czechosło- 
waccy. Na zdjęciu momegt z przemó- 
wienia prezesa Towarzystwa — p. 
Prokopa Moxa. Foto - SAP 
ERP E EEEE TD PTZ CZE e WNE 


BB PRAWDA: 
© pianie Marshalla 

MOSKWA (obsł. wł). Dziennik 
moskiewski „Prawda“ poświęca pla- 
nowi Marshalla artykuł wstępny i 
Stany Zjednóczone 
zostawiły Francji i W. Brytanii wy- 
rażne ultimatum, że albo zgodzą się 
na zaakceptowanie" planu, - który 
obejmie również odbudowę Niemiec, 
albo z pomocy w ogóle nic nie bę- 
dzie. Dziennik ostrzega Francję i 
Anglię, zalecając ogromną ostroż- 
ność co do amerykańskich planów 
w sprawie Niemiec. 

PARYŻ (obsł. wł.). Komisja głów- 
na europejskiej konferencji gospo- 
darczej zbierze się jutro celem prze- 
dyskutowania sprawy włączenia go- 
spodarki Niemiec do planu Mar- 
shalla. Specjalny kwestionariusz, 
który opracowany zostanie dla Nie- 
miec, doręczony będzie głównodowo= 
dzącym wszystkich stref okupa- 
cyjnych. - 


© wspólny front azjatycki 


w sprawie 


NEW DELHI (obsł wł). Jedna z 
członkiń indyjskiego Zgromadzenia 
Narodowego, będąca członkiem hin- 
duskiej partii kongresowej, %wró- 
ciła się do Pandit Nehru z wnio- 
skiem o zwołanie konferencji państw 
azjatyckich w sprawie akcji holen- | 


Indonezji 


derskiej w Indonezji. Oświadczyła 
ona m. in., że jeśli kraje azjatyckie 
nie utworzą w tej sprawie wspól- 
nego frontu, to prędzej czy później 
mogą znaleźć się w podobnej sy- 
tuacji jak Indonezja. > 


d 


Wkrótce w Norymberdze 


Proces wielkiego prowokatora 


wojny polsko - niemieckiej — b. generała SS. 
wiceministra i ambasadora Rzeszy w Watykanie 


NORYMBERGA (PAP). Wkrótce 
rozpocznie się proces przeciwko b. 
wiceministrowi spraw zagr. Rzeszy 
gen. SS Weiszackerowi. Uplanował 
on i przeprowadził prowokację w 
1939 r. na granicy polsko-niemiec- 
kiej, żeby usprawiedliwić najazd” 
niemiecki na Polskę. Jak wiadomo 
oddział niemieckich więźniów poli- 
tycznych, ubranych w mundury pol- 
skie zaatakował na rozkaz Weis- 
zackera niemiecki posterunek gra- 
niczny na Śląsku. . 

Następnie gestapo  rozstrzelało 
więżniów politycznych. Trupy sfo- 
tografowano i w dniu 1 września 
1939 r.-Hitler ogłosił w Reichstagu, 
że armia polska naruszyła granicę 
niemiecką. Cała prasa niemiecka w 
dniu 1 września 1939 r. zamieściła 
totografię „żołnierzy polskich", za- 
bitych w czasie „ałaku” na nie- 

«w sd 


. 


miecką placówkę graniczną. W 1942r. 
Ribbentrop mianował Weiszackera 
ambasadorem Rzeszy ,w Watykanie. 
Po kapitulacji Niemiec Weiszacker 
ukrywał się, lecz w końcu został 
aresztowany. 


. 


Partia dr Maniu 
rozwiązana 


BUKARESZT (PR). Przywódca zara- 
nistów rumuńskich dr Maniu, który 
dotychczas znajdował się w areszcie 
domowym, został obecnie przewiezio- 
ny do więzienia. 

BUKARESZT (obsł. wł.). Partie blo- 
ku rządowego zaakceptowały propo- 
zycję zmierzającą do rozwiązania o- 
pozycyjnej partii chłopskiej, na któ- 
rej czele stał aresztowany obecnie dr 


Maniu, 


Konta: PKO „Zryw“ Nr VI-135, PKO IKP Nr VI-140 
Bank Gospodarstwa Spółdzielczęgo 
Bydgoszcz, konto Nr 8086, 


ER POLSKI 


a Wtorek, dnia 29 lipca 1947 r. 


Nr 204 


O rozbudowę 
naszych obrotów 
kandiowych 


Amerykański Departament Stanm 
odmówił Polsce kredytu z sumy 
250 mił. dolarów, uchwałonej przez 
Kongres na cele doraźnej pomocy 
najbardziej zniszezonym krajom Eu- 
ropy. Za Departamentem Stanu stoi 
jeszcze Kongres, który może zmienić 
krzywdzącą nas decyzję, lecz w 
świetle rozwoju sytuacji międzyna- 
rodowej, nie należy żywić daleko 
idacych nadziei. Zdajemy sobie 
sprawę, że amerykańska polityka 
gospodarcza jest Ściśle powiązana z 
politycznymi zamierzeniami Białego 
Domu i trudno jest liczyć na bez- 
interesowną pomoc Stanów Zjedno- 
czonych. 

Mimo takiego obrotu sprawy, kom= 
plikującego niewątpliwie nasz trzy= 


letni plan gospodarczy, i związanych 


z tym trudności, nasze życie gospo» 
darcze powinno rozwijać się w do- 
tychczasowym tempie. O własnych 
siłach i w oparciu o własne możli- 
wości produkcyjne, nawet kosztem 
rynku wewnętrznego, musimy kon- 
tynuewać proces produkcji i stałego 
zwiększania bogactwa kraju. Nie 
posiadamy warunków samowystar- 
czalności, jesteśmy zniszczeni wojną 
i w wielu dziedzinach, szczegółniej 
w rolnictwie, dopiero po kilku la- 
tach osiągniemy poziom przedwa- 
jenny. Peżyczka byłaby ułatwiła 
nam proces pełnego zagospodarowa- 
nia i stworzyłaby możliwość natych= 
miastowego podniesienia stopy źy- 
ciowej w kraju. Tym nie mniej za- 
równo pierwsze, jak i drugie zadanie 
musimy wykonać z tą tylko różnicą, 
że w dłuższym okresie czasu. 

W tej sytuacji — jaka wytworzyła 
się po odmowie pożyczki relifowej 
ze strony USA, na czoło zagadnień 
polityki gospodarczej wysuwa się 
konieczność rozbudowy do jak naj- 
większych rozmiarów naszego han- 
dłu zagranicznego. Jesteśmy uzależ- 
nieni od przywozu surowców i urzą- 
dzeń, a częściowo od przywozu zbóż 
chlebowych i mięsa. W tej ostatniej 
pozycji może dopomóc nam Zwiazek 
Radziecki, który dzięki tegorocznym 
urodzajom dysponuje w ziarnie du- 
żymi nadwyżkami  eksportowymi. 
Dużą ilość surowców będziemy jed- 
nak sprowadzać z innych krajów, 
objętych blokiem funta lub dolara. 


Aby pokryć ten import — musimy. 


eksportować. Aby eksportować — 
musimy wzmóc produkcję. Tak więc 
postulat rozbudowania naszych 
obrotów po stronie wywozu i przy- 
wozu wysuwa się jako postulat na- 


czelny. Tylko przez rozbudowę 
handlu zagranicznego będziemy 
mogli prowadzić w aju politykę 


pełnego zatrudnienia haszych zaso- 
bów materialnych, urządzeń wy- 
twórczych -i siły roboczej, a więc 
podnieść produkcję, a więc podnieść 
dochód społeczny, a więc stworzyć 
możliwości finansowe dła nowych 


inwestycji, których nie pokryjemy z 


kredytów zagranicznych, bo tych 
nam odmówiono. i 

Nasze obroty zagraniczne należy 
rozbudować z tymi krajami, które 
były tradycyjnie naszymi dobrymi 
odbiorcami i które wykazywały zaw- 
sze tendencję do inwestowania swo- 
ich kapitałów w Polsce. Do takich 
państw zalicza się również Francja. 
Obecny pobyt min. Minca w Paryżu 
i jego rozmowy handlowe z przed- 
stawicielami Francji, będą stano- 
wić niewątpliwie duży etap na 
drodze do rozbudowy naszego han- 
dlu zagranicznego. Francja może 
nam dostarczać maszyny, rudę że- 
lazną, chemikalia, a nasz węgiel 
pomoże Francji nie tylko do pełnego 
uruchomienia jej przemysłu, ale 
i częściowo uniezależnienia się poli- 
tycznego od obecnych dostawców, tj. 
Anglii i Ameryki. 

Nie należy ukrywać faktu, że 
trudności z uzyskaniem zagranicz- 
nych kredytów — potęgują trudności 
gospodarcze wewnątrz kraju, ale nie 
należy też mniemać błędnie, że kre- 
dyty te stanowią jedyną i najlepszą 


sum Str.2 


drogę do odbudowy kraju. Mamy 
sobą wiele doświadczeń przed 

nych w tej dziedzinie 
może twierdzić, że dziś kapitał obcy 
jest bezinteresowny. 


portowo-Eksportowym — ale liczyć 
musimy zawsze na własne siły i pa- 
miętać o interesach własnego kraju. 
Tẹ politykę handlową winniśmy pro- 
wadzić zawsze i wobec wszystkich 
naszych kontrahentów! 


KRONIKA 


Targów Gdańskich 


od 2-10 VIII. 1947 r. 


Wycieczka dziennikarzy 


węgierskich 

GDAŃSK (am). Z okazji Międzyna- 
rodowych Targów Gdańskich na Wy- 
brzeże przyjedzie w tych dniach wy- 
cieczka dziennikarzy węgierskich. 
Dziennikarze ci reprezentują 11 pism 
i jedną urzędową agencję węgierską. 
Pobyt ich na Wybrzeżu przewidziany 
jest na kilka dni. 


Gość z Ameryki Południowej 


przyjechał na Targi 

GDAŃSK (am). Z Argentyny przy- 
Jechał na Wybrzeże Jefren Jemerer, 
który pozostanie do otwarcia Między- 
narodowych Targów Gdańskich. Zwie- | 
dził on już ośrodki przemysłowe w 
Polsce i zainteresowany jest ekspor- ! 
tem polskich wyrobów cementowy'" 
i włókienniczych. 


21.000 kwater dla przyjezdnych 


GDAŃSK (am). Dyrekcja M.T.G. 
przygotowała już 21 tys. miejsc. w 
kwaterach zbiorowych dla osób przy- 
jezdnych. Kwatery te znajdują się w 
szkołach i gmachach publicznych. 
Wobec spodziewanego znacznego na- 
pływu przyjezdnych i wycieczek zbio- 
rowych w porozumieniu z Zacadem | 
Okr. PZZ przewiduje się zbudowanie | 
w Sopocie miasteczka namiotów, któ- | 
re będzie udostępnione na noclegi dla | 
zwiedzających Targi, I 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
3-ci dzień procesu 


Wspólny cel WRN.WIN 


te rozbicie jednolitego frontu partii robotniczych 


Przed sądem zeznaje świadek Jó- 
zef Rybicki, sprawujący ostatnio 
funkcję komendanta obszaru cen- 
tralnego WIN. Wyjaśnia on, że z 
Gałajem zetknął się w pracy orga- 
nizącyjnej za pośrednictwem Obar- 
skiego, nie wiedząc o jego przyna- 
leżności do WRN. Również i oskar- 
żona Franio znana była świadkowi z 
pracy nielegalnej. 


Z kolei Stanisław Sędziak zastęp- 
ca komendanta obszaru centralnego 
WIN zeznaje, że informacje o sytua- 
cji w Polsce, a m. in. o Wojsku 
Polskim, były przekazywane do 
Sztokholmu, do ekspozytury b. rzą- 
du londyńskiego. Oskarżona Sawic- 
ka i Sieńko były znane świadkowi. 


Szczególne zainteresowanie wy- 
wołały krótkie zeznania Tadeusza 
Prużańskiego, który będąc w Anco- 
nie w biurze planowania II korpu- 
su, zetknął się tam z emisariuszką 
tej formacji na kraj „Jadwigą“. 
Na jej zlecenie, oskarżona Franio 
urządziła spotkanie czołowych oso- 
bistości organizacji WIN z tą emi- 
sariuszką. 

Zeznania pozostałych Świadków 
uznano za odczytane i na tym po- 
stępowanie dowodowe zamknięto. 


Po przesłuchaniu Świadków 
zabiera prokurator, mjr dr Lipiński, 
stwierdzając na wstępie, że sprawa 
niniejsza jest typowym przykładem 
działalności wywrotowej przeciwko 
państwu polskiemu. Prokurator 
zwraca uwagę na różnice między 
toczącym się procesem a dotychczas 
przeprowadzonymi procesami poli- 
tycznymi, jak np. procesem Rzepec- 
kiego, czy „Liceum“. Przestępcza 
działalność oskarżonych w procesie 
obecnym nie wypływa z dawnej dzia- 
łalności okupacyjnej, lecz podjęta 
została przez oskarżonych dobro- 
wolnie już po wyzwoleniu państwa 
polskiego. Wyjątkiem pod 
względem jest jedynie osk. Sieńko. 


Otwarcie festiwalu w Pradze 


r 


PRAGA (PAP). Na stadionie Stra- 
chowskim w Pradze odbyło się uro- 
czyste otwarcie Światowego Festi- 
walu Młodzieży. Przemówienie inau- 
gurocyins wygłosił? przewodniczący 
wiatowej Federacji M?odzieży De- 
mokratycznej Guy de Boissons, za- 
znaczając, że celem demokratycznej 
młodzieży świata jest praca nad 
utrwaleniem i zabezpieczeniem po- 
koju. Po nim głos zabra? wicepre- 
mier rządu czechosłowackiego Siro- 
ky, który powitał zgromadzoną na 
festiwalu młodzież demokratyczną 
całego świata. 

W międzyczasie na Stadion Stra- 
chowski zaczęły przybywać poszcze- 
gólne sztafety ze wszystkich. stron 
świata. Po złożeniu raportu, prze- 
wodniczącemu Światowego Festiwa- 
lu, przy dźwiękach nowej pieśni 
młodzieży, napisanej przez radziec- 


stąpiło podniesienie sztandaru mło- 
dzieży, a tym samym oficjalne o- 
twarcie festiwalu. 


Odkrycie złóż uranu 


we Francji 


PARYŻ (PAP). Profesor Joliot 
Curie, wysoki komisarz francuskie- 
go instytutu badania-energii atomo- 
wej oświadczył, że w pracach nad 
energią atomową bierze udział we 
Francji tysiąc osób. Koszty badań 
wynosiły dotąd 800 milionów fran- 
ków. Prof. Joliot Curie zakomuniko- 
wał, że ostatnio odkryto we Francji 
nowe złoża uranu, dzięki którym 
instytut będzie mógł nieprzerwanie 
pracować. Dotąd wskutek braku u- 
ranu pracowano jedynie przez 250 


kiego kompozytora Nowikowa, na-ldni rocznie. ( 


Na widowni międzynarodowej 


iN D ON 


Wypadki w Indonezji wstrząsnęły 
sumieniem świata i uświadomiły 
tragiczny fakt, że w dwa lata po za- 
kończeniu jednej z najkrwawszych 
wojen,  — na dalekim Archipelagu 
"Malajskim znów przy pomocy nowo- 
czesnych czołgów i bomb usiłuje się 
podporządkować 'wolę narodu słab- 
szego,  imperialistcznym interesom 
państwa silniejszego. 

Dla zobrazowania stanu  faktycz- 
nego, przypomnijmy, że republika in- 
donezyjska ustanowiona została w r. 
1945 z chwilą kapitulacji Japonii. 
Wkrótce potem rozpoczęły się między 
Indonezyjczykami a Holandią roko- 
wania w sprawie ustalenia przyszłej 
formy rządów. Pragnieniem Indone- 
zyjczyków było uzyskanie całkowitej 
niepodległości, Dzięki dwom wybit- 
nym dyplomatom brytyjskim, pośred- 
niczącym 'w rokowaniach, udało się 
wreszcie zawrzeć układ kompromiso- 
wy, w myśl którego Indonezja do 
roku 1949 miała zostać państwem sa- 
morządowym, związanym z Holandią 
unią. Toczące się od marca br. roko- 
wania nad realizacją układu były 
dwukrotnie zrywane, a zerwanie ostat- 
pe nastąpiło wskutek wszczęcia przez 
Holandię kroków wojennych. Koła 
dyplomatyczne ubolewające nad tym 
faktem, podkreślają, że do krwawego 
widowiska nie doszloby, gdyby roko- 


EZJA 


wania były 
4 dni. * . 

Jakie są przyczyny zerwania: roko- 
wań? 

Przede wszystkim odmowa Indone- 
zji przyjęcia holenderskiej propozy- 
cji w kierunku ustanowienia wspól- 
nej holendersko-indonezyjskiej poli- 
cji. Strony zarzucają sobie poza tym 
pogwałcenie zawartego układu przez 
nieposzanowanie ustanowionej swego 


trwały jeszcze około 


czasu linii demarkacyjnej. Holandia 
zarzuca Indonezyjczykom uprowadze- 
nie kilku osobistości holenderskich. 
Niezależnie od tego, ile w zarzutach 
tych jest prawdy, podjęcie przez wła- 
dze holenderskie działań wojennych 
musi budzić odrazę, Uczucie to zape- 
wne pozostanie też wśród Indonezyj- 
czyków na zawsze, bo jeśli nawet 
dojdzie do porozumienia i rokowania 
podjęte będą na nowo, zaufanie do 
władz holenderskich zostało już raz 
na zawsze poderwane. Indonezyjczy- 
cy zdecydowani są walczyć o swoją 
niapodleqłość bez. względu na pono- 
szone ofiary. Dał temu wyraz premier 
rządu republikańskiego, wzywając w 
przemówieniu radiowym ludność do 
zdecydowanej walki w obronie wol- 
ności, 

Zarzuty władz 


indonezyjskich idą 
głównie w tym kierunku, że 


Holan- 


dia pogwałciła art, 42 zawartego wilg” 


== Prokurator żąda surowego wymiaru kary 


racja przemienia się z czasem w 
bandytyzm i stacza się tak, jak sto- 
czył się WIN. W dalszym ciągu 
prokurator omawia działalność po- 
szczególnych oskarżonych. h 

Na zakończenie stwierdza: Nie 
jest rzeczą ważną, ile razy kto się 
z kim spotkał, czy ile razy prze- 
niósł pocztę; przy ocęnie win” o- 
skanżonych nie wolno zapominać, że 
każde spotkanie przyczyniało się do 
zbrodni, że każdy dolar i każda zło- 
tówka, która przeszła przez ręce 
oskarżonych, była splamiona krwią 
Polaków, którzy zginęli dlatego, że 
te listy i paczki niosły śmierć. 

Nie wolno zapominać, że te czyny 
były najciężs: zbrodnią, o. jaką 
można oskarżyć Polaka. $ 

Prokurator zażądał dla oskarżo- 
nych kary w ramach przepisów 
prawa. (Ustawy, na mocy których 
został sporządzony akt oskarżenia, 
przewidują karę od 5-ciu lat wię- 
zienia do kary Śmierci włącznie). 

Po przemówieniu obrońcy Wa- 
rzyckiej adw. Więckowskiej, rozpra- 
wa ' została przerwana do ponie- 
działku. 


Druga zasadnicza różnica to ta, że 
oskarżęni nie wykazują niczym 
zmiany śwego wrogiego nastawie- 
nia do polskiej demokracji. 

Prokurator podkreśla następnie, 
że WIN nie zachował nawet takich 
pozorów, jak Delegatura Sił Zbroj- 
nych. WIN — to były zabójstwa, 
pożary wsi, grabieże, szpiegostwo. 
To — już od lata 1945 — walka z 
Rządem Jedności Narodowej, walka 
z amnestią, z referendum, z przygo- 
towaniami do wyborów. e po 
władzę chwycili ludzie z podziemia 
z kraju i z ośrodków zagranicznych, 
którzy rozumiejąc, że przegrywają, 
szukali nowych ludzi. Wszyscy wy- 
wodzili się ze wspólnego pnia — z 
piłsudczyzny. WRN — to była ema- 
nacja piłsudczyzny na ruch robotni- 
czy. Podstawą istnienia Polski i jej 
siły jest jednolity front partii ro- 
botniczych. WRN chciało ten front 
rozbić i opanować masy robotnicze. 
Nic dziwnego zatem, że WIN i WRN 
znalazły wspólną platformę poro- 
zumienia. 

Jest jedna logika konspiracji — 
mówił dalej prokurator. — Konspi- 


| 
Votum zaufania dla Bidault 


PARYŻ (obsł. wł). Debata nad polityką zarraniczną rządu, jaka toczyła 
się we Francuskim Zgromadzeniu Narodowym, zakończyła się uchwale- 
niem votum zaufania dla tę; awk.» głosowaniu nad "”naniem zasług poło- 
żonych przez min. Bidault, komuńiści wstrzymali sic od głosu. 

Min. Bidault wygłosił podczas de- | podnieśli m. in. sprawę Hiszpanii, 
baty dłuższe przemówienie na temat | Grecji oraz ewtl. scalenie strefy fran- 
przyszłości przemysłu niemieckiego, | cuskiej w Niemczech ze strefami an- 
stwierdzając, że Francja nie zrezy- | giosaskimi, Jedna z posłanek zazna- 
gnuje ze swoich praw do odszkodo- | czyła, że Francja nie będzie się czuła 
wań i będzie się domagała, aby w ak- | bezpiecznie, dopóki w Hiszpanii przy 
cji odbudowy pierwszeństwo przed | władzy pozostaje reżim terroru. 
Niemcami miały kraje przez nich zni- 

onferencja aktywu PPR i PPS. Po 

sysłuchaniu referatów i ożywionej 

, dyskusji, konferencja uchwaliła sze- 
reg rezolucji w sprawie utworzenia 
jednolitego frontu, zwalczania war- 
cholstwa, paskarstwa, współpracy w 
dalszej demokratyzacji aparatu pań- 
stwowego, spółdzielczego itp. Dalej 
rezolucja «mówi 0 likwidowaniu 


szczone. Problem niemiecki winien 
być rozstrzygnięty prz wszystkie 

wszelkich zatargów i konfliktów bez 
ujawniania ich na zewnątrz. 


cztery mocarstwa. Następnie Bidault 
=== POGRZEB = 


podkreślił, że Zagłębie Ruhry musi 

się znaleźć pod kontrolą międzynaro- 
L4 
śp. Jana Składa 
WARSZAWA (PAP). Zwłoki tragicz 


dowę. 
Posłowie zabierający głos w deba- 
cie nad polityką zagraniczną rządu 
nie zmarłego szefa wydziału wycho- 
wania fizycznego PUWF i PW mrg 
Jana Składa zostały przywiezione co 


Warszawy. Pogrzeb odbędzie Się w 
dniu dzisiejszym o godź. 1330 na To- 
wązkach (cmentarz wojskowy), gd”'e 
nastąpi wyprowadzenie zw!>k z sap!i- 
cy kościelnej na cmentarz woj:kowy. 

Tragiczny zgon tego niestrudzonejo 
pionera idei WF okrył ża'obą _caiy 
świat sportowy w Polsce i wywołał 
ogromne wrażenie, 

$ 


Z frontu w Grecji 


TETTETETT 


ATENY 4(PR) Wedle komunikatu 
wojsk powstańczych, straty wojsk rzą- 
dowych w czasie ostatnich walk były 
stosunkowo duże. Powstańcy zniszczy- 
li ogółem 100 samochodów*wojsk rzą- 
dowych, 5 czołgów 'i strącili 3 samo- 
loty, oraz zniszczyli 14 mostów o zna- 
czeniu strategicznym. Podczas gdy 
straty w zabitych wśród powstańców 
wynoszą 450 ludzi, wojska rządowe 


Banderowcy uciekają 


do amerykańskiej strefy 
okupacyjnej 


PRAGA (PAP). Jak donosi prasa 
czeska, organy bezpieczeństwa wy- 
śledziły w tych dniach na Mora- 
wach grupę banderowców, która u- 
siłowała przedostać się ze Słowacji 
do amerykańskiej strefy okupacyj- 
nej w Austrii. W czasie strzelaniny, 
jaka wywiązała się między policją 
czeską i banderowcami- jeden z 
nich został zabity a drugi ciężko 
ranny. Kilku innym udało się 
zbiec. - 


Wspólna konferencja 


stołecznych aktywów 
PPS i PPR 


WARSZAWA (PR). W lokalu sto- 
łecznego Komitetu PPR odbyła się 


Wolna sprzedaż 
pianin i fortepianów 


na Dolnym Śląsku 


Urzędy  Likwidacyjne Dolnego 
Śląska przystępują w najbliższym 
czasie do wyprzedaży pianin i for- 
tepianów osobom nie posiadającym 
kwalifikacyj muzycznych. Cena 
wolnorynkowa jaka będzie stosowa- 
na przy wysprzedaży fortepianów i 
pianin nie może być wyższa od ceny 
przedwojennej zwiększonej przez 
mnożnik. Nabywanie instrumen- 
tów muzycznych będzie umożliwio= 
ne każdemu obywatelowi zamiesz- 
kałemu w woj. wrocławskim. - 

Wysprzedaży nie podlegają forte- 
piany następujących firm: Bech- 
stein, Forster, Steinvay, Bliithner i 
Pleyel, które są przeznaczone wy- 
łącznie dla wybitnych artystów 


kładu I w sporze jaki zaistniał nie 
odwołała się do arbitrażu, ale gwał- 
cąc równocześnie kartę Zjednoczo- 
nych Narodów, wystąpiła zbrojnie, 
brutalnie łamiąc wszelki opór. Ho- 
lendrzy najwidoczniej zapomnieli, że 
silny ruch narodowy jaki zarysował 
się wśród ludów azjatyckich zmienił 
oblicze całego kontynentu. Narody 
Azji dość mają mentorskiego stosun- 
ku ludów europejskich i nie pozwolą 
już dziś, aby traktowano je jak nie 
posłusznych uczniaków. 

Nie ulega wątpliwości, że opinia 
całego Świata zwróciła się przeciwko 
Holandii. Niezależnie bowiem od 
względów humanitarnych, ówiat go- 
spodarczy ubolewa nad faktem roz- 
pętania wojny w kraju, który wielu 
narodom dostarczał wielu cennych 
produktów, nie wyłączając kawy i 
kakao. Jeśli zaś działania wojenne 
potrwają dłużej, a Indonezyjczycy w 
rozpaczliwej obronie zastosują tak- 
tykę „spalonej ziemi”, to jasne, że 
bogaty półwysep malajski zamieni 
się w pustynię. 

Prasa całego świata nie szczędzi też 
słów ostrej krytyki pod adresem rzą- 
du holenderskiego, nazywając akcję 
w Indonezji „typową wojną imperia- 
listyczną, przeciwko ' ludności kolo- 
nialnej*, : 
Chcemy wierzyć, że w tym sporze 
zwycięży rozsądek iże pod naciskiem 
opinii światowej zaprzestanie się roz- 
lewu krwi, który z dnia na dzień po- 
głębia tylko oddawna zakorzeniony 
antagonizm między Europą i Azją. 


(ta). 
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striacki min. handlu, celem podjęcia 


rokowań handlowych z rządem węg 
gierskim. |. 1 
»xk Rzecznik brytyjskiego min, 


spraw zagr. zaprzeczył wiadomości, © 
rzekomej konferencji, jaką odbyć ma- 
ją wkrótce w Waszyngtonie ministros 
wie Bevin, Bidault i Marshall. 

** W wyścigu ofiar na odbudową 
Warszawy wojew. wrocławskie wy» 
sunęło się na drugie miejsce po woj. 
$ląsko-dąbrowskim, przekazując dos 
tychczas 37,5 mil. zł, na ten cel. 

»%*% Przewodniczący delegacji ale 
bańskiej, która powróciła wczoraj £ 
Moskwy do Tirany — dr Hodża — o- 
świadczył, że Zw. Radziecki przyrzekł 
Albanii wszelką pomoc w odbudowie 
kraju. 
$k Min. Bevin zwrócił się z ape 
lem do górników brytyjskich o zwięk= 
szenie wydajności pracy, conajmniej 
w ciągu najbliższych 2 lat. 

**k W Salzburgu czynione są przy- 
gotowania do wielkiego festiwalu mus 
zycznego, jaki odbędzie się tam w 
sierpniu. W uroczystościach udział 
weźmie m. in. kanclerz Austrii dr Figi: 
, ** Do Frankfurtu nad Odrą przy* 
było 9 transportów liczących ogółem 
10.530 niemieckich jeńców wojennych 
ze Związku Radzieckiego. 3 

»kk Do Niemiec przybędzie w naj. 
bliższych dniach uczony duński dr 
Holm, który będzie dyskutował z les 
karzami niemieckimi w sprawie zwal- 
czania-gruźlicy zastrzykami, zawiera- 
jącymi serum TBC. i 

** Alianci zarządzíłi produkcję 
1.500 samochodów ‘w fabryce 
Werke w Riisselheim. 500 wozów pój- 
dzie na eksport, a 1000 zostanie rozs 
sprzedanych w Niemczech. Surowiec 
potrzebny do produkcji został już .do- 
starczony. ; 

»k We Wrocławiu bawił min. ko- 
munikacji Rabanowski, interesująs 
się specjalnie sprawami żeglugi wo- ' 
dnej na Odrze. Wczoraj minister 
wyruszył w dalszą drogę Odrą do 
Szczecina. 


Straty wojsk rządowych 


' straciły w tym samym czasie 3.000 za- 
,bitych. W Grecji środkowej zacięte 
walki toczą się w pobliżu góry Olimp. 


ATENY (obsł, wł). W Atenach u- 
kończyła swą półtoraroczną działal- 
'ność brytyjska misją gospodarcza. 
Działalność jej podejmuje obecnie a- 
merykańska misja, kontrolująca zu- 
życie akcji pomocy, 


Dr Evatt w Tokio: 


TOKIO (obsł. wł.). Do Tokio przybył 
au. lijski min. spraw zagr. dr Evatt. 
Przeprowadzi,on rozmowy z główno- 
dowodzącym wojsk amerykańskich na 
Dalekim Wschodzie — gen. Mac. Ar- 
thurem, na temat kwestii związanych 
z przyszłym traktatem pokojowym dla 
Japonii. 


J. Forestal] ministrem 
obrony narodowej USA 


WASZYNGTON (obsł. wł.) Na krôt- 
ko przed opuszczeniem Waszyngtonu 
Truman podpisał nową ustawę o uni- 
fikacji sił zbrojnych Stanów  Zjedno- 
czonych mianując dotychczasowego 
min. mrynarki Jamesa Forestalla mini- 
strem obrony narodowej. Min. Fore- 
stall, któremu podlegać będą obecnie 
resorty wojska, marynarki i lotnictwa 
jest jedynym ministrem Roosevelta, 
który pozostał w gabinecie Trumaną. 


Kongres ligi 
przec wników wojny 


BERLIN (obsł, wł). We Frankfurcie 
n/M odbył się pierwszy (po 15-letniej 
przerwie) kongres ligi przeciwników 
wojny. Liga założona została przed 35 
laty, celem walki z nacjonalizmem i 
militaryzmem niemieckim. Dziś liga 
liczy 25.000 członków 


Upały w Londynie 


LONDYN (obsł. wł.). Dzień wczoraj 
szy był w Anglii jednym z najgoręt- 
szych dni tęgorocznego lata, Miastą 
opustoszały, gdyż większość ludności 
wyjechała na wieś i nad morze, Set- 


ki ludzi — wobec przepełnienia w 
| hotelach — musiało spędzić noc nad 
| morzem, X X 

l be 


jucen Mary” wyrusza 


- 


LONDYN (obsł. wł.). Znany przed» 
į wojenny transatlantyk brytyj. „Queen 
Mary”. wyjedzie w bież. tygodniu z 
portu Southampton poraz pierwszy od 


zakończenia wojny — na pełne morzą, 


»% 


ł 
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Słowiański: Ziemowita. 


OOO UUUUUUUUUUUI U LLLILLLLLUJ 


= BYDGOSZCZ £ 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
Arkadami, tel. 24-29) 


Eliminacje pływackie 


BYDGOSZCZ (tj). W nadchodzącą 
środę, o godz. 18,30 odbędą się w ba- 
senie pływalni miejskiej zawody eli- 
minacyjne do reprezentacji Bydgo- 
szczy na czwórmecz miast Gdynia - 
0 OŁ parze , który od- 


Bydgoszcz, 28 lipca br. 


Właściwie szedłem bez celu. Słoń- 
ce nie miało humoru. I nic dziwnego, 
bo raz po raz przysłaniała je ciemna 
chmura a przecież nie lubi tego lip- 
cowe słońce, I nie lubią tego ludzie, 
chyba że przypomni im się, że chmu- 
ra często przynosi deszcz i że deszcz 
jest siłą, która podnosi w górę pęcz- 
niejący kłos. Chyba, że pomyśli o 
chlebie. f 


z mostu Bernardyńskiego zeszedłem 
na bulwar,, nie wiedząc po co i dla- 


czego. Wtem uwagę moją zwrócił 
będzie się w dniu 3 sierpnia br. w | gochodzący od strony mostu Teatral- 
Grudziądzu. nego szum motoru. W dół rzeki pły- 
Ruch (Chojnice) .— Zawisza nęła motorówka, za którą na holu 


posuwały się 4 kajaki. Nie wodniacy 
to zapewne, bo strój ich nie był spor- 
towy. Prawdziwy wodniak nawet i 
przy takiej, jak wczorajsza, pogodzie 
nie idzie na spotkanie z żywiołem w 
marynarce i krawacie. 

Fale rzucane śrubą motorówki od- 


5:3 (3:1) 
BYDGOSZCZ (tj). Spotkanie piłkar- 
skie o mistrzostwo B-klasy między 
Ruchem z Chojnic a WKS Zawiszą z 
Bydgoszczy zakończył się zwycięst- 
wem wła w stosunku 5 : 3 (3 : 1). 


Dnia 26 lipca 1947 roku zmarł nagle na udar serca ooatrzony Olejami św. mój najdroższy 
troskliwy nigdy aiz mąż, nasz koch:jący ojciec, zięć, szwsgier, syn, brat i wujek 


Romuald Falkowski 


„mistrz rzeźnicki 


przeżywszy lat 34, o czym żawiadamia w ciężkim smutku pogrążona żona z dziećmi oraz z rodziną. 
e się we wtorek dnia 29 lipca 1947r. o godzinie 18-tej, Eksportacja zwłok 


Pogrzeb odbędzi 
z domu żałoby przy ul. Niedźwiedzia 5 


FORTE TOY POTTER P RZE 


Właściwie nie miałem celu, jednak | 


ORO SPRAW do kobiety parę 
zdawkowych słów i po kładce znów 
wyszedłem na bulwar. Począłem za- 
stanawiać się nad przyczyną ludzkiej 
nieufności. Przecież już 2 i pół roku 
temu poszedł stąd okupant a jednak 
nadal niełatwo ludzie obdarzają się 
zaufaniem. Bolesne to i smutne, lecz 
cóż? — prawdziwe! 


bijają się o kamienny brzeg i o sto- 
jące przy nadbrzeżu szkuty coraz sła- 
biej. Motorówka zniknęła za gazow- 
nią, z której widać tylko wznoszący 
się nad bulwarem dźwig. Na szkucie 
bawi się maleńka dziewczynka, Ma 
lat może dwa i pół, może trzy." Dzi- 
wię się, że nie widać w pobliżu ma- 
musi, czy starszego braciszka, Po wą- 
skiej kładce wstępuje na szkutę. Się- 
gam do kieszeni i częstuje dziecko 
cukierkami. Dziecko nieśmiało spo- 
głąda, chciałoby sięgnąć do torebki, 
ale czyni to jakoś niepewnie. Z ka- 
biny wyłania się pewna młoda ko- 
bieta. Zapewne matka nieśmiałego 
dziecka w biękitnej sukience. Pytam 
osie: czy dziecko nie jada cukier- 
ów > 


Słońce znów przysłoniła chmurka. 
-Zgasiła je na chwilę, ale nie zgasiła 
młodzieńczego uczucia i radości tych 
dowjga micdyoh ludzi, którzy teraz 
kroczą przede mną. Objęli się wpół |. 
i zwolna idą nie wiele szybciej «niż 
płynie z prądem Brdy gałązka wierz- 
by. Szepcą sobie jakieś słowa, gorą- 
ce, płomienne. Riesg w sobie własne 
słońce. 


Oto jestem już za właściwym obrę- 
bem miasta. Tutaj Brda stoi pod zna- 
kiem szkoły cierpliwocśi — rybołow- 
ców. Podziwiam ich wytrwałość a 
równocześnie zastanawiam się. Poco 
uczyć się cierpliwości, gdy i niecier- 
pliwy zawsze spotka się ze swoim 
losem? - Nad tą drugą myślą jednak 
góruje uznanie dla wytrwałości ry- 
baka. Nie chodzi mu o to, co przy- 
niesie w woreczku, chodzi mu o ta, 
aby przyniósł przyna jmniej jedną ryb- 
kę. To jest ważne, nie zaś wartość 
materialna łupu. Spewnością rozko- 
szować się będzie tą małą „białą 
rybką* i długo opowiadać będzie ro- 
dzinie, jak to nieszczególnie dziś mu 
się powiodło, mimo, że chmurka prze- 
słoniła słońce i że padał deszcz. 


— Tak od obcych... mówi równie 
niepewnie mamusia. 

Ponawiam poczęstunek i widocznie 
zdobyłem zaufanie matki dziewczynki. 

— Weżźże skoro pan prosi.., 


Nasypałem dziecku pełną garść, 


Brutalny gwizd wracającego z Brdy 
ujścia parostatku przerwał moją kon- 
templację. Tam na statku byli wese- 
li, wielu z nich dlatego tylko, że obok 
romantycznych brzegów Brdy, obok 
kąpiących się w jej wodach wierzb, 
obok ptasząt co skłaniają. do górnych 
myśli, był tam — u celu ich wyciecz- 
ki — i dancing i jazz i szklaneczka 
wódki. 


Zły, że brutalny ten obraz przerwał 
mi tok myśli, zawróciłem. Widziałem 
już tylko ludzi takimi, jakimi widzi 


działek, wtorek i środa g. 20: 

mienie złośnicy”. 

DYŻURY APTEK: od dnia |. 
2. 8. br.: Pod Niedźwiedziem, 
dźwiedzia 11. tel. 16-53; Przy Bielawkach, 
Al. 1 Maja 91, tel. 23-61, 


ABT 


bio 3 mam 


TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) Ponte- 
„Poskro* 


26. 7. de 
ul. 


Nie- 


TELEFONY: Komenda miasta MO 23-47, 
Pogotowie Ratunkowe 10-00, Straż Pożare 
na 29-70, Międzymiastowy 00. Postój dóe 
rożek samochodowych 36-55. ; 

BIBLIOTEKI: Miejska: wypożyczalnia 
sa otw. codz. od godz. 10—12,45 i od 
15—17,45 (z wyj. środy i soboty po poł.) 
pracownia naukowa; © godz. 9—12.45 
1 od 15—17,45 (z wyj. soboty po polh. 
od godz. 11—12,45 
(z wyj. środy t soboty po poł). Zarz. 
Woj. TUR (Al. 1 Maja 14) otw. codz. 
2 wyj. niedzieli 1 świąt od godz. 16—19. 
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Wtorek, 29. lipca 1947 r. 
6.00 Progr. 


Ludowa: otw. codz. 


og.-polski; 6.50 Progr. na 
dzień bież.; 6.57 Progr. og.-polski.; ? 30 
Muz. por.; 8.55 Wiad. miejsc. i ogłosz.g 
1157 Progr. og.-polski; 14.00 Wiad z Poe 
14.10 Audycja słowno-muz. dla 
młodz. „Muzyka wesoła” oprac. Zo*a ta- 
węska; 15.00 Progr. og.-polski; 18.00 P:ze= 
gląd prasy pomorskiej; 18.10 Konc, 
18.58 Progr. og.-polski. 


morza; 


cz.y 


A jednak... ludzie są dobrzy 


Tyle się dzisiaj mówi, tyle się pie 
sze, że dobro zniknęło ze świata, a zło 
na nim zapanowało, że wygasło wśód 
ludzi uczucie miłości bliżniego. A jed- 
nak tak nie jest. Są jeszcze ludzie do- 
brzy. Za przykład może posłużyć nae 
stęp. fakt: Mieszkam daleko na pery» 
feriach miasta. Przez szereg tygodni 
w drodze do pracy spotykałem co- 
dziennie siwą, zgarbioną staruszkę 
wspartą na kiju, niosącą z lasu koszyk 


Resta idać: | 


Za 10 zżołych dziennie 
-Korzystajmy z pięknych dni lata 


BYDGOSZCZ (wik). Zarówno do re- 
ż 4760 naszego pisma jak i do dyrek- 
cji Bydgoskich Kolei Powiatowych 
napływają pytania (a nieraz i nie- 
słuszne skarg i żale) co do warunków 
przejazdu do Smukały. 

Upoważnieni przez kompetentne 
czynniki, wyjaśniamy co następuje: 
Przed dwoma miesiącami Wydział Po- 
wiatowy Bydgoski uchwalił wprowa- 
dzenie w życie na okres letni biletów 
tzw. rodzinnych na odcinku z Bydgo- 
szczy do Smukały. Uchwała ta jest 
realizowana. Cena biletu rodzinnego 
z ważnością na cały miesiąc kalen- 
darzowy wynosi zaledwie zł 300 i 
uprawnia do korzystania zeń bez o- 


graniczenia. Znaczy to, że właściciel 
biletu przewieźć może do Smukały ż0- 
nę i dzieci przy czym nie jest on skrę- 
powany ani datą, ani porą dnia, ani 
też ograniczony ilością podróży dzien- 
nych. Wydział Powiatowy realizując 
tę uchwałę daje więc wszystkim moż- 
ność korzystania z tygodni letnich, 
których zapewne będzie już niewiele. 

Podczas ostatniego posiedzenia Wy- 
dział Powiat. powziął inną uchwałą, 
Urzędnicy państwowi uprawnieni są 
na mocy przedłożenia odpowiedniej 
legitymacji na uzyskanie 50% zniżki 
za przejazd koleją na wszystkich li- 


SP 


niach BKP. 
; AA 


Pomorzanin zwycięża 
w mistrzostwach D. 0. K.P. Gdańsk 


BYDGOSZCZ (tj), W dniach 25, 26 | 8,0; 2. Penners (Gedania) 8,4. 


127 odbyły się w Bydgoszczy zawdoy 
sportowe 0 mistrzostwo DOKP 
Gdańsk, w których wzięły udział na- 
stępujące zespoły: „Pomorzanin“ (To- 
ruń), Gedania (Gdask), Ruch (Chojni- 
ce), „Unia* (Tczew), KKS (Inowroc- 
ław), Błyskawica (Brodnica), Brda 
(Bydgoszcz) i Wisła (Grudziądz). 

Wyniki w poszczególnych konku- 
rencjach są następujące: szosowy 
bieg kolarski na 100 km 1, Ritter 
Brda, 2. Rogalski Brda. Bieg austra- 
lijski 1, Ritter Brda, 2. Rogalski Brda. 
Bieg kadzi na 25 okrążeń toru: 1. 
Ritjer Béda, czas 26,34 min, 2. Rogal- 
ski Brda 26,34,6, 3. Schmidt „Wista“ 
25,42 min. 

Zawody lekkoatletyczne: panowie 
— 406 m 1. Dunecki (Pomorzanin) 
55,4, 2. Mrowiński (Pomorzanin) 58,5. 
106 m: 1. Dunecki (Pomorzanin) 10,9, 
2. Zaremba (Pomorzan.) 11,4, Oszczep: 
1, Florczak (Pomorzanin) 4ę,20, 2. 
Kornalewski (Pomorzanin) 46,00. Trój- 
skok:  Felchnerowski (Pomorzanin) 
11,71, 2. Buliński (Gedaain) 11,61. 
1.500 m: 1. Tokarski (Pomorzanin) 
4,34,4; 2. Olszewski (Gedania) 4,36,3. 
Tyczka: 1. Frost (Gedania) 3,23; 2. 
Kurdelski II (Brda) 3,23, Kula: 1. Kor- 
naiewski (Pomorzanin) 11,72; 2. Du- 


necki (Pomorzanin) 11,56. Dysk: 1. 
Dunoski (Pomorzanin) 35,27; 2. Korna- 
lew:ki (Pomorzanin) - 34,37. Młot: 1. 
W tckow ki (Brda) 47,35; 2. Sobecki 
Ę 10-7en'n) 37,56. 5000 m: 1. Wit- 

dz: (Gan 17,209. Skok w dal: 


1. S'ehań:ki (Brykaw'ca) 6,14; 2. Bu- 
liski (Gedan'a) 5,86. Skok w zwyż: 1. 
Sukau rch) 1,65; 2. Olszewski (Ge- 
don'a) 1.60. 

Panie — 60 m: 1. Brocek (Gedania) 


100 m: 
1. Brocek (Gedania) 13,8; 2. Włochów- 
na (Pomorzanin) 13,14. 200 m: 1. Bro- 
cek (Gedania) 28,7; 2. Włochówna 
(Pomorzanin) 29,5. Oszczep: 1. Sino- 
racka (Pomorzanin) 36,14; 2. Penners 
(Gedania) 25,88, Dysk: 1. Penners (Ge- 
dania) 28,68; 2, Sinoracka (Pomorza- 
nin) 25,92. Kula: 1. Sinoracka (Pomo- 
rzanin) 9,61; 2. Garal (Gedania) 9,53. 
Skok w zwyż: 1. Penners (Gedania) 
1,38; 2. Felchnerowska (Pomorzanin) 
1,25, Skok w dal: 1. Penners (Geda- 
nia) 4,58; 2. Włochówna (Pomorzanin) 
4,50. 

Sztafety: 4X100 pań: 1. Gedania 
59,4; 2. Pomorzanin — 60,0. 4X100 
panów: 1. Pomorzanin 47,0; 2. Geda- 
nia — 49,0. Sztafeta olimpijska: 1. 
Pomorzanin — 3,45,2; 2. Gedania. 

Gry sportowe: (finały) siatkówka 
panów: Pomorzanin — Ruch 2:0 (15:1, 


15,1). Koszykówka panów: Pomorza- 
nip — Brda 22:9 (10:3). Siatkówka 
pań: Pomorzanin — Gedania 2:0 


(15:12, 15:12). Koszykówka pań: Ruch 
— Pomorzanin 18:16, 

W ogólnej punktacji na pierwszym 
miejscu upłasował się Pomorzanin 
przed Gedanią, Brdą, Ruchem, KKS 


Inowrocław, Unią, Btyskawicą 
i Wisłą. 
Przypominamy, że w nadchodzącą 


środę odbędzie się piłkarski mecz o 
mistrzostwo DOKP -Gdańsk między 
Wisłą, Grudziądz i Gedanią, a w 
czwartek między Pomorzaninem i 
Brdą. Zwycięzcy tych spotkań roze- 
grają mecz finałowy w dniu 1 sier- 
pnia br. o-godz. 18,30. W dniach 15, 
16 i 17 sierpnia odbędą się w Pozna- 
niu ogólnopolskie zawody .o mistrzo- 
stwo kolejowych klubów sportowych. 


Partyzant : 


| "BYDGOSZCZ (tj). Finałowe spotka- 
jnie o drużynowe mistrzostwo Pomo- 
rza w tenisie przyniosło zwycięstwo 
'WMKS „Partyzant“ nad „Olimpią* z 
Grudziądza w tsosunku 8:1, 

Wyniki poszczególnych gier są na- 
stępujące: gra pojedyńcza panów: 
Bojanowski (Part) — Kucharski (0) 
6:4, 2:6, 6:4, Szumiński (Part) — 
Landsberg (O) 6:2, 9:7. 
(Part) — Landsberg (O) 6:1, 6:0. Szu- 


Sukces kregiurzy bydgoskich 


w meczu międz, u..astowym Poznań-Bydgoszcz 


BYDGOSZCZ (m) Wczorajszej nie- 
dzieli na torach Kręglarskiego Domu 
Sportowego odbył się mecz między- 
miastowy Poznań - Bydgoszcz, w któ- 
rym trzy kluby bydgoskie (Odrodzenie, 
Złoty Rzut i Kręglorzut) stanęły do 
walki z reprezentacją czterech klu- 
bów poznańskich, pracujących na to- 
rach Domu Kupiectwa Polskiego. 

Powitanie drużyny poznańskiej na- 
stąpiło o godz. 11 przez prezesa klu- 
bu „Odrodzenie' p. Dombka. W imie- 
niu gości przemawiał p. prezes Jan 
Borys. Zawod rozpoczęły się o godz. 
14,30, a zakończyły się o godz. 20. 

Zwycięstwo odniosła Bydgoszcz, u- 
zyskując 8.097 pkt. (przecietna zawod- 
nika 676 pkt.) Poznań osiągnął 7.830 
pkt. (przeciętna zawodnika 653 pkt.). 

Indywidualnie najlepcszymi zawod- 
nikami byli: z drużyny bydgoskiej p. 
Dombek (705 pkt.), z drużyny poznań- 
skiej p. Lampe (686 pkt.). 

Kolejno dalsze miejsca zajęli: z dru- 
żyny poznańskiej: pp. Hauffe, Sobkie- 
wicz, Musiał II, Hirsch, Śmiechowski, 
Musiał I. Kowalski, Figiński, Trze- 
czak, Borys i Puciata. 

Z drużyny bydgoskiej pp. Pytliński, 
Dawidowski, Figurski, Nowak, Sta- 
blewski, Stachowiak, Zieliński, Ciu- 


O wejście de „ligi“: Pomo- 
rzanin — Orzeł (Gorlice) 1 : 1. 
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UPADEK. 


Upadek obyczajów 
Zaznacza się dziwnie: 

Pierw szanowano przodków, 
A dziś — wprost przeciwnie. 
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REKLAMA w 


Olimpia 8:1 


teniz'2 


| 


Bojanowski |w. 0. z powodu niestawienia się za- 


się ich w „dniu powszednim”. 
ż c (ski). owoców czy ziół leśnych na sprzetiaż, 
Chodzenie sprawiało starowinie be 
sprzecznie wielką trudność. Zwrócie 
łem też na nią baczniejszą uwagę. 
Pewnego razu. kupując od niej poe 
ziomki mimochodem dowiedziałem 
się o bardzo trudnych warunkach mae 
terialnych, w jakich ona żyje. Jest 
wdową, dzieci i krewnych nie posia 
da. Wdowim groszem, jaki otrzymuje 
tytułem emerytury po- mężu, trudno 
wszystkie potrzeby opędzić. Więc za- 
rabia w ten sposób. 

Od dwóch tygodni staruszki nie wi- 
działem. Aż tu nagle przedwczoraj 
spotkałem ją w towarzystwie trojga 
małych dzieci. Zaintrygowany tym 
widokiem zapytałam ją w jaki sposób 
„Znalazła wnuczęta”. Tu dopiero jest 
właściwy sens powiedzenia, że ludzie 
jednak są dobrzy. Podczas jednej z 
wypraw po zioła, biedna starowina zas 
słabła. Tu zaopieko wała się niq z nad- 
dzwyczajną troskliwością nieznana jej 
dotąd pewna żona niższego pracowni- 
ka państwowego, matka czworga dzie- 
ci. Po wyzdrowieniu swoim staruszka 
przyjęła z wdzięcznością zaofiarowaną 
przez znajomą miejsce opiekunki jej 
dzieci, otrzymując za to całodzienne u- 
trzymanie i skromne wynagrodzenie, 
które zaoszczędzi jej codziennych wę» 


miński (Part) — Kuc"arski (O) 6:8, 
2:6. Gra pojedyńcza pań: Kamieńska 
(Part) —: Kaczorowska (O) 6:0, 6:0. 
Gra podwójna panów: Szumiński, Bo- 
janowski (Part) — Kucharski, Lands- 
berg (O) 6:4, 6:1. Gra mieszana: Ka- 
mieńska, Bojanowski (Part) —>=Kaczo- 
rowska, Kuchraksi (O) 6:4, 6:3. W 
grze juniorów Partyzant zdobył punkt 


wodnika Olimpii, 


pek (osięgnął 5 dziewiątek z rzędu), 
Kucharski, Graczkowski i Tacik. 


Głównym sędzią zawodów był red. 
Małycha. Zainteresowanie duże. Na- 
strój prawdziwie sportowy. 

W czasie koleżeństkiego spotkania jdrówek do lasu. 
przemówienia m. in. wygłosili w imie- Staruszka opowiadając mi to, była 
niu gospodarzy prezes Dombek, a da- ogromnie wzruszona i ona to prosiła 
łej wicewoj. Trzebiński, w imieniu | mnie aby opisać ten fakt, który jed- 
gości prezes Borys, prezes „Kręglo- | nak zaprzecza powiedzeniu, że w ser= 
rzutu” -— Mróz, były mistrz Polski — |cach ludzkich wygasło uczucie miłóe 
Figurski, Hauffe, Poznań i red. Mały- ści bliźniego. 
cha. Í Wierząca w istnienie dobra. 


Rosną mury gmachu PKO 


Przy pl. Wolności na miejscu spalonej przez Niemców i rozebranej po woje 


nie riieruchomości wyrasta monumentalny gmach oddziału bydgoskiego 
Pocztowej Kasy Oszczędności. Obecnie wykańcza. się ściany wewnętrzne 
drugiej kondygnacji, których ogółem będzie cztery. Centrum miasta i naj- 
piękniejszy plac zyskają na wyglądzie, Przyznać trzeba, że architektonicze 
nie i ekonomicznie będzie to najokazalszy gmach bankowy w Bydgoszczy. 
Przypuszczać jedynie należy, że gmach ten, obok nowopowstałego domu 
przy ul. Niedzwiedzia — będzie jedyna nową okazałą budowlą w bieżacym 
roku w. Bydgoszczy. 
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— A więc, Jędrek Zawisza, — po- 

wtórzyt pan Olavsen, — dziękuję ci 
z całego serca za twoją odwagę i 
roztropność, bo każda minuta była 
cenną. Gdyby nie twoja zdecydo- 
wana pomoc, kto wie czy moje je- 
dyne dziecko byłoby teraz przy ży- 
ciu. 
"Do rozmowy wmieszał się teraz 
kapitan statku. Wskazując na dy- 
miącą kawę przemawiał po szwedz- 
ku do pana Olavsena. 


Pan Olavsen roześmiał się i pro- 
.wadząc Jędrka do stołu, rzekł: 

— Ale naturalnie Jędrek, posil! 
się. Pan kapitan mówi, że zapomi- | 
nam o gościnności. Potem opowiesz 
mi o sobie. . 

Do kabiny wszedł marynarz wy- 
wołując kapitana, którego wzywano 
na pokład. j 


Jędrek z apetytem 
szkopty i popijał kawę. 


grozi. Jest tylko osłabioną i odpo- 
czywa w mojej kabinie. Potem gdy 
opowiesz mi o sobie, przejdziemy się 
do niej, gdyż i Gerda pragnie po- 
znać swojego wybawcę i podzięko- 
wać za wyratowanie. . 

— Ależ panie Olavsen! Ja nie je- 
stem przecież bohaterem. To co 
uczyniłem było moją powinnością. 
Czy miałbym przyglądać się bez- 
czynnie jak człowiek tonie? 

— A jednak widzisz chłogcze, że 


Oby tylko prędko ją do życia przy- 
wrócili, odpocznie sobie przy tro- 
'skliwej opiece ojca i starszej pani, a 
potem zapomni wnet o wypadku í 
znowu pobiegnie za swoim przyja- 
cielem bernardynem. 

Odgłos zbliżających się kroków 
przerwał Jędrkowi wątek jego my- 
śli. To Chińczyk wracał przyno- 
sząc spory talerz biszkoptów oraz 
owoców południowych. Przez ramię 
niósł przewieszone ubranie Jędrka i 
układając swój uśmiech w charak- 
terystyczny grymas, wyseplenił: 

— No teraz jeść mała bohater, ja 
ugotować kawa, bardzo dobra ka- 
wa, jak dla kapitana. 


- WĘZEŁ GORDYJSK 


Napisał Czesław Dembiński 


(Ciąg dalszy) 


== Dlaczego mówiłeś, że ja mam 
szczęście, że pan Olavsen jest ojcem 
dziewczynki? , 

Chińczyk znowu wykrzywił po- 
marszczoną twarz, co oznaczać mia- 
ło uśmiech, podał Jędrkowi koc 
aby się nim okrył i odpowiedział: 
,|.— Pan Olavsen jest bogaty, bar- 
dzo bogaty, i bardzo dobry człowiek. 
On kochać bardzo swoje* dziecko. 
On tobie dać bardzo dużo... — nie 
domówiwszy, > pocieszny Chińczyk 
zrobił palcami niedwuznaczny znak 
liczenia pieniędzy. 

Jędrek roześmiał 


pomocą tonącej. 
wiedz mi o Sobie, 
cach i gdzie mieszkasz. Chciałbym 
ci w czymś pomóc, więc muszę wie- 
dzieć o wszystkim. 

Po tych słowach pan Olavsenf' 
podsunął Jędkowi talerz z owoca-Jdzimy to na zdjęcia — musi opano* 


mi zachęcając go do jedzenia. wać łakże sztukę chodzenia na linie, 
z be a 


zajadał bi- 
Widząc ta- 


się na głos. 


Spostrzegł, że Chińczykowi spodo-| — O, dziękuję ci, — i zrywając | godny uśmiech na twarzy pana Jędrek pomyślał w tej chwili o 
bało się specjalne słowo — bardzo, | się z kanapy dodał, — ale wpierw | Qlavsena przypomniał sobie słowa | rodzeństwie, Przypomniał sobie ja- Fraszki i 
gm kore też ayt ciisto używał. | ubiorę się bo jak przyjdzie kapitan pée że pan even 4% sg" ką radość im sprawiał, przynosząc SIR cbyrnafów: 

agle prz i i zosta- i : i j 

gle przypomniał sobie o pozosta- |; lub pan Olavsen, nie chciałbym w mi DETAR jedo ' ustępowała” z | SWooe południowe, a. tu stał przed Szybko -pol EE 


kostiumie stanąć przed nimi. 
_ Zaledwie Jędrek zdążył się ubrać 
i do stołu zasiąść, weszli do kabiny 
wytżej wspomniani. Na widok kapi- 
tana i pana Olavsena, kucharz wy- 
cofał się zaraz z kabiny. > 

— A więc to jest ten dzielny chło- 
piec, który uratował moją ukochaną 
Gerdę, — rzekł pan Olavsen pod- 
chodząc do Jędrka, który wstał od 
stołu, Następnie pożożył obie ręce 
na ramiona chłopca i patrzał przez 
chwilę w jego oczy jakby tam coś 
chciał wyczytać. 

Sytuacja stawała się dręcząca dla 
Jędrka. Czuł če mu krew do głowy 
uderza, a w duszy zapragnął, aby 
już mógł odejść. Dziwiło go póstę- 
powanie pana Olavsena. Nic prze- 
cież nadzwyczajnego nie uczynił. 
Wyratował z topieli dziewczynkę, 
to było jego obowiązkiem i na tym 
sprawa skończona. _ 

Pan Olavsen widząc zakłopotanie 


wionej na nabrzeżu marynarce. Po- 
prosił więc Chińczyka, który zabie- 
rał przemoczone rzeczy i bieliznę, 
aby nie zapomniał przynieść rów- 
nież marynarkę. SZEŃ 

— Ja wszystko załatwić | ugoto- 
wać bardzo dobra kawa, — kiwnął 
przy tym Chińczyk głową i wyszedł 
z kabiny. 

Jędrek pozostał sam i rozglądał 
się po dość obszernej kabinie kapi- 
tańskiej. W myślach przeżywał raz 
jeszcze szczegóły wydarzenia, z po- 
wodu którego znalazł się tutaj w 
tak niezwykłym stroju. 

f Ciekaw jestem, pomyślał sobie, 
kto więcej strachu przeżył, mała 
dziewczynka w przymusowej ką- 
pieli, czy jej opiekunka, która na 
ten widok zemdlała. Ale i ojciec 
musiał nie mało strachu przeżyć na 
widok tonącej córeczki. Szkoda by- 
łoby tej małej, gdyby utonęła, choć 
nie wiele już brakowało, a poszłaby 


każdym łykiem kawy i po'pewnej nim pełen talerz, Hasłem: „Nie stawiaj 
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REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz, Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEN I PRENUMERATY 


W BYDGOSZCZY: 
ul. Jagłiellońska 2 (Pod Arkadami) 


Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą sitą nie 


odpowiadamy. 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada. 


Telefon 24-29 
WYDAWCA: 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI + 
PODODDZIĄŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 
SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ, FOCHA 2 — TEL, 33-41 1 33-42 


„ZRYW* 


OGŁOSZENIA: 


Drobne po 15 zł za słowo. 
rodzin i pracy 5 zł za słowo. Minimalna opł. za 10 


Poszukiwanie 
słów. 


łusty druk 100% drożej. 


T. 
Ogłosz. milimetr.: w tekście 50zł za 1 mm. Za tekStem 20 z 
Urzędowe przetargi 20 zł. Nekrologi od 20 — 50 zł. Tabela- 


ryczne, bilanse 30 zł. Niedziele i święta 50%. drożej. Za termi- 


nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. 


